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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Oficjalny komunikat
o  a u d f e n c f l  u r z ę d n i k ó w

W  dniu  2 listopad:. 1935 r. de­
legacja  Centralnej k aay  Pracom- 
niczej w  osobach: posła  R. Kru­
kowskiego, F r. S ienkiew icza, po­
sła  V I . Szczepańskiego, inż. Wł. 
D ziekońskiego i T . Dom ańskiego  
zosta ła  przyjęta przez p. w ice­
prem iera i M inistra Skarbu inż. 
E ugeiijusza K w iatkow skiego.

Na audjencji, trw ającej ponad 
2 goczin y , d elegacja  poruszyła i 
om ówiła następu jące zagad n ie­
n ia: 1) podatku nadzw yczajnego  
od uposażeń  pracow ników  pań­
stw ow ych  i em erytów, 2) dodat­
ku do podatku od uposażeń pra­
cowników sam orządowych i pry­
w atnych, 3) obniżki kom ornego i

cen artykułów  skartelizow anych.
4) reform y u staw y em erytalnej,
5) reform y ubezpieczeń sp ołecz­
nych oraz 6) oddłużenia pracow ­
ników państw ow ych.

D elegacja  ośw iadczyła s ię  przt 
ciw  obniżce uposażeń i em erytur, 
w m otywach zaś sw ego stanow i, 
ska w tej spraw ie podkreśMła, że 
dotychczasow e ciężkie o fiary  pra 
cowników n ie  przyniosły dodat 
nich wyników  gospodarczych.

P. m inister K wiatkowski w 
dłuższym  w yw odzie rozw inął pod­
staw ow e przesłanki planu gospo­
darczego rządu, którego zasadn i­
czym elem entem  jest konieczność  
n atychm iastow ego zrównoważe-

K A sZ E  ABC

Medycyna przed sądem
(p ) T oczący się  przed Sądem O- 

kręgowym  w W arszaw ie proces 
Prot. M eissnera w zbudził w  szero­
kich kołach zaintereaow anie, prze. 
kraczające znacznie zw ykłe za in ­
teresow anie procesam i Sędowemi 
I n ic  dziwnego. O sią  procesu bo­
wiem je st  zagad n ien ie, ootycząco. 
litera ln ie  w yszystk ich  zagad n ie­
n ie w iedzy lekarskiej.

W m iarę posuw ania s ię  rozprt 
w y, coraz bardziej n iknął jej kon 
kretny tem at: odpow iedzialności 
za tragiczną śm ierć w ielk iego  a r­
ty sty  po operacji. N arasta ł n a to ­
m iast tem at ogó ln iejszy: jaki jest  
stan  w spółczesnej m edycyny, sko­
ro lekarz, dodajm y lekarz dużej 
m iary, sDec w  sw oim  fachu t ler- 
w szorzędny, s ta je  zupełn ie bezsił 
n y wobec n ieprzew idzianych  i nie- 
dających  s ię  w yznaczyć skutków  
narkozy operacyjnej.

Taką przynajm niej opinję w y­
dali w p roetsie  b iegli U sły sz e li­
śmy n a iw yraźn .ej: „W d zisiej­
szym  sta n ic  wiedzy lekarskiej, 
w iele kw estyj je s t  n ieznanych, n ie  
rpzstrzygniętycn . Lekarz nigdy 
ni* może przew idzieć w rażliw ości 
pacjenta na narkotyki".

R zecz prosta, że do takiej eks­
pertyzie k w esija  odpow iedzialno­
śc i lekarskiej sta je  s ię  zupełn ie  
nieistotna. A le czy rów nocześnie 
tego  rodzaju ośw iadczen ia , pada- 
jace na sali sądow ej i przenikają­
ce z  sprawozdań prasow ych do u- 
m vsłow  tysięcy  czytelników , m c 
przyczyniają s ię  .do wyrabiania  
przekonania, że sam « medycyna, 
sama w iedza lekarska, jest nauką 
zupełn ie nieodpow ied .ia lną? P ru f 
M eissner w yjdzie prawdopodobnie 
z procesu oczyszczony od zarzu­
tu n ieum yślnego spowodow ania  
śm ierci pacjenta. A le jak w yjdzie 
z procesu —  m edycyna?

P r o f .  M e i s s n e r  u n i e w i n n i o n y
1  łwl o t o w a  d e m o n s t r a c j a  s u  d i e n t ó w

P ierw sza  sa la  SąJu Okręgowe­
go zapełniła  s ię  wczoraj po brze­
gi publicznością, a zw łaszcza słu- 
cta czcm i i słuchaczkam i Akade­
m ii S tom atologicznej. Po godzi­
n ie 3 min. 10 zjaw ił się  kom plet 
sądzący i w śród przejm ującej c i­
szy p rzystąp ił do odczytyw ania  
senten cji wyroku.

Gdy z u st  przew odniczącego  
Przybyłow sklego padły słow a, iż 
prof. M eissner zostaje u n iew in ­
niony, na sa li podniósł s ię  n ies ły ­
chany zgiełk  radości studentów , 
który z trudem  zdoła'i przyciszyć  
w oźni. W ielu przyjaciół znakom i­
tego stom atologa m iało łzy w  o- 
czach.

Sąd O kręgowy un iew inn ił prot. 
M eissnera, pozostaw iając powódz­
two cyw ilne boz rozpatrzenia, 
kosztami zaś procesu obciążył 
Skarb Państw a.

W m otywach wyroku Sąd za­
znaczył, że koncepcja aktu oskar­
żenia. mówriąca o n ieostrożności 
W doborze środka zn ieczulającego, 
oraz wr zastosow aniu  łub n iezasto­
sow aniu środków usypiających  
nie ostała  s ię  wobec orzeczenia  
biegłych. Jak wiadom o, koncepcja  
ta opierała się  na orzeczeniu U ni­
wersytetu Jagiellońskiego,

W dalfzym  ciągu motywów Sąd 
zaznaczył, że dzisiejszy  stan w ie­
dzy m edycznej nie pozw ala na do­
kładne określenie, k iedy użycie 
iub nadużycie jak iegoś środka 
zn ieczulającego sta je się  kary­
godne, a jeś li gran ica taka istn ie­
je, to nie może być o niej mowy 
w przypadku operacji ś. p. Dra­
bika.

Co do ilości zastosow anego  
środka nasennego, co m iało roo-

Wudować porażenie przewodów  
oddechowych, a w  n astępstw ie  
śm ierć ś. p, D rab;ka —  Sad o- 
rzekł, że brak je s t  tu dostatecz­
nych kryterjów  na orzeczenie, czy  
rzeczyw iście zastosow ana w  da­
nym wypadku ilość środka n asen ­
nego m ogła s ię  sta ć  przyczyną  
śm erci. J eśli zresztą chodzi o ten  
punkt oskarżenia, S?,d stw ierdza  
na podstaw ie przewodu sadowego, 
że w  przypadku ś. p. Drabika za 
chodziła  w łaśn ie ow a idiosynkra- 
zja do środków znieczulających 1 
nasennych i ona to  była przyczy­
ną śm ierci.

Co do punktu oskarżenia, mó­
w iącego o fa łszyw ej diagnozie 
„lw iej szczęki" i n iepotrzebnej c 
peracji, Sąd stw ierdza, że koncep­
cja ta  rów nież została obalona o- 
pinjam i b iegłych

Z chw ilą, gdy Sąd skończył 
czytanie m otywów w yroi u trady­
cyjną form ułką o sposobie zało­
żenia apelacji przeciw  temu w y­
rokowi, zapadła chw ila  przejm u­
jącej ciszy, podczas której sala  
spodziew ała się , że z ust prokura­
tora M issuny lub też  rzeczników  
powództwa cyw ilnego padną sło­
w a: „Zakładam apelację".

Tych słów  jednak s ię  nie do­
czekano, Sąd w sta ł i opuścił sa ­
lę, a do prof. M eissnera przypu­
szczono szturm  z gratulacjam i. 
Przez dwie kondygnacje schodów, 
wiodących z p ierw szej sa li do 
dolnego korytarza Sadu, prof. 
M eissner szedł praw ie kwadrans, 
w strzym yw any raz po raz przez i 
znajom ych, pzyjaciół, słuchaczy, i 
kolegów itp. f

Tvme7' sem nadole. na podwó­

rzu Sądu O kręgowego, studenci, 
którzy okrężną drogą zdążyli 
w yjść w cześniej, u staw ili s'ę  w 
szpaler. W ychodzącego w reszcie z 
trudem  prof. M eissnera powitano  
kwiatam i i w śród h a łaśliw ych  w i­
w atów i gratu lacyj w yniesiono

przed gm ach Sądu na rękach, 
gdzie w reszcie prof, M eissner z 
trudem  d ostał się  do taksów ki.

W śród uczestn ików  ow acji na 
cześć p rof M eissnera znajdowmli 
się  ludzie obcy. którym udzielił 
się  radosny nastrój m łoazieży.

Zim a  w k ro c zy ł;* do Polski
Nocą m róz dochodzi do 10 stopni

W ciągu  ubiegłej nocy przy­
mrozki ogarnęły  całą  Polskę, 
przyczem  w Kołomyi notowano  
ju ż 10 stopn- mrozu, w  Słonim ie 
i Ostrogu nad H oryniem  —  9, w 
Zaleszczykach —  8, na Pohulance  
pod W ilnem  —  7. w  Łucku, P iń ­
sku, Brześciu i we Lwowie —  6- 
w W arszaw ie term om etr w skazy­
w ał 3 stopn ie poniżej zera.

W czoraj w  godzinach popołud­
niow ych panow ała pogoda sło ­
neczna. O godz. 14 notow ane: 7 
stopni ciep ła  w  Zakopanem 5 w 
Ka-liszu, 4 w  Bydgoszczy, Krako­
w ie, Lublinie i Grudziądzu, 3 w

n ic  budżetu państw a, jako pod 
staw a do dalszych prąc nad oży­
wieniem  życia gospodarczego kra 
ju.

J eś li chodzi o zrów i.ow ażen.e  
budżetu rząd m iał tylko trzy dro­
gi w yjścia : pokrywanie d eficy ­
tów środkami inflacyjnem i, prze­
su n ięcie  term inu w ypłacan ia  upo 
sążeń , lub w reszcie obniżka upo­
sażeń  w form ie podatku nadzw y­
czajnego Rząd w ybrał drogę o- 
statr.ią w  głębokiem  prześw iad­
czeniu , że jakkoheiek będzie ona 
dla św iata  pracow niczego ciężką, 
ale ograniczoną w czasie, a spo­
śród w szystk ich  m ożliw ości n aj­
bardziej w skazaną zarow no z 
punktu w idzenia in teresów  pań­
stw a, jak i in teresów  św iata  pra­
cy

Pan m inister zapew nił delega­
cję, że dołoży w szelk ich  starań  
by najn iżej uposażonych najmniej 
obciążać oraz będzie dążył, bj 
przez rów noczesną obniżkę ko­
m ornego, zv ołnien-ia od podatków 
lokali m niejszych  oraz obniżką 
cen niektórą ch artykułów  prze 
trysło wy oh p izynajm niej częścio­
wo z - henow ażyć budżety pracow- 
niezi W dalszym  ciągu  p. m in i­
ster ośw iadczył, że ma głębon^ 
w iarę, iż obecna ofiara  świata  
pracy przyn iesie pozytywne rezu' 
taty. a w yniki te będą już w idocz 
ne v/ ciągu  n ied łu giego  czasu. Zs 
mrUejwięcej pół roku na ponow­
nej w spólnej konferencji będzie 
n ożn a  rozpatrzy-4 ca łokształt w y­
tworzonej sy tu acji i skorygował 
—  w  m iarę m ożliw ości —  położe­
n ie św iata  Dracyy

Na zapytanie delegacji, czy po 
głosk i o reform ie u staw y em ery­
talnej odpow iadają praw dzie, par. 

' m inister ośw iadczył, że isto tn ie  
akcja oszczędnościow a rządu o- 
bejm uje i tę  dziedzinę, osla tecz  
ne decyzje jednak n ie zapadły, 
lecz zam ierzenia idą m. in. w  k ie  
runku u sta len ia  górnej mausy-

P r z e c i w  P o l s k i e m u  ^ a d f u
w y s t ą p i ł a  p r a s a  c z e s k a

MOR. OSTRAW A, 4 11. (P A T ). 
Szereg dzienników czeskich w y­
stępuje z Artykułami, które u si­
łu ją  zastraszyć karam-' w ięzien ia  
osoby, słuchające audycyj Pol 
skiego Radja, a zw łaszcza roz­
g łośn i katow ickiej.

P l e b i s c y t  p r z y w r ó c i ł  m o n a r c h i e

Jerzy Il-kr6lem G r e c j i
M onarchiści s t r z e l a j ą  z  r e w o l w e r ó w  na w i w a t

m onarchją opowiedziało się  51.551 nocy i dziś przed połuaniem  tysią  
a za republiką 1.226 osób. IV Sa- ce telegram ów  z Grecji z tyczen ia

W IE D E Ń , 4. 11. ( a T E ). 7 A- 
t tn  donoszą, że w ed łu g  opubliko­
w anych dziś w  południe ostatecz­
n ych  w yników  p lebiscytu  w spra­
w ie przyw rócenia m onarchji w  
G recja na 1.527.714 uprawnionych  
do głosow an ia , 1.491.922 g lo su ją ­
cych w ypow iedziało s :ę za monar- 
enją, a  32.454 za republiką. Gło­
sów  nieważnych oddano 3 150.

W IE DE Ń , 4. 11 (A T E ). Z A- 
ten donoszą: W późnych godzi­
nach nocnych m inisterjum  spraw  
W ewnętrznych ogłosiło  następują­
ce w yniki p leb iscytu :

A teny —  ogólna liczba g ło su ­
jących  141 457, z czego za m onar­
chją oddano 138.785 głosów , a za 
republika 1930. —  P ireus —  ogól­
na liczba głosujących  52.858, za

69 o f i c e r ó w
p r z e s z ł o  d o  p o l i c j i

Do służby w p olicji przeszło o- 
statn io  69 oficerów  W . P 

O ficerow ie ci, celem  zapozna­
n ia się  z nowem i warunkam i pra­
cy przejdą specjalny kurs, Który 
otw grty zostaje w dniu dzlciej- 
trw r w W arszaw ie na podstaw ie  
zarządzenia M inistra Spraw We- 
W cetn n jch , R aczkiew icza.

lonikach —  ogólna liczba g łosu ­
jących 68.343, z czego na monar- 
chję padło 67.114 głosów .

W edług prow izorycznych obli­
czeń liczba głosów  oddanych za 
m onarchją w ynosi przeszło 90 
proc. Frekw encja glosujących  by­
ła znaczna, zarówno w stolicy , jak  
i na prow incji.

ATENY, 3. 11 (P A T ). Na d,va 
dni przed plebiscytem  rząd prze­
prowadził m asow e aresztow ania o- 
pozycjonistów , v obec czego w ięk­
szość pozostałych w strzym ała s ę 
cd glosow ania Po u licach krążą 
silne p a tT 1? konne N astrój jest  
trw ożliw y. P.uch niew ielki.

N aogół panuje spokój, przery­
wamy w iw atow em i strzałam i re­
wolwerowym i m onarchistów , na 
znak zw ycięstw a.

LONDYN, 4 11 (A T E ). Król 
Jerzy grecki otrzym ał wczoraj w

Dnia 23
zw olnień górników cudzoziem ­
skich w B elgji. Początkowo zw ol­
n ien ia  m iały  objąć tylko 3 proc. 
górników obcych, co stanow iłoby  
najwyżej około 30u osob. Obecnie 

i  rząd belgijsk i zw iększył liczbę 
J przeznaczonych do zw olnieni 
' górników obcych do 1500 osób. 

Zachodzi obawa, iż około 600

W arszaw ie, Poznaniu. Toruniu  
Łodzi i Przem yślu , 2 w Lublinie,
T.wowie, K ielcach . P ińsku, D ebil­
n ie i M ławie, 1 w  W iln ie, Brze­
ściu, B iałym stoku i Z aleszczy­
kach, 0 w  Tarnopolu i Łucku, a 
1 stopień  mrozu w  Suw ałkach I 
Grodnie.

D ziś —  rano m gły, w  ciągu  
dnia pogodnie lub dość pogod­
nie. N ocę dość siln e  przymrozki, 
zw łaszcza na w schodzie, dn.em  
tem peratura do 5 stopni. Słabe 
lub um iarkow ane w iatry - polud- m alncj gran icy uposażeń  emery- 
m owo-wschodn e i w schodnie 1 ta lnych  oraz w kierunku rew izji 

- policzalnosci lat służby zaborczej
do ero ery i ury W żadnym wypad 
Ku nikt z obecnych em erytów  nil 
będzie p o zb a w io n y  zaopatrzenia  
P odniesien ie minimum, uprawni: 
jącego do nabvcia praw emerytal 
nych z 15 na 20 lat, n ie jest bra- 
ne pod uwagę.

W od niesien iu  do zagadnienie 
rew izji ubezpieczeń społecznych  
p. m inister K wiatkowski zaiiomu- 
nikow ał, że spraw a ta je s t  w  sta  

; djum rozważań przez rząd, a  pro- 
' jekty będą jeszcze przedmioterr 

dyskusji.
Ponadto p. m inister oświad- 

' czył delegacji, że r~*d postanow ił 
zm obilizować pew ne sum y r.a od- 

opuścić B lg ję, jeżeli w ładze bel-1 dłużeni pracow ników  pansiw o- 
gijsk ie zachow ać będą chciały  wycn. Kredyt ten będzie bezpro- 
proporcjonalny stosunek  wydalę*! centow y.
Polaków do ogólnej liczby cudzo- i —4--------------
ziem ców w  B elgji. W śród dotych-J 
•zas zw olnionych przez kopalnie j 
kolo 500 cudzoziem ców zn ajduje' 
ię 50 gorniKÓw polskich.

P ism a czesk .e tw ierdzą, że 
słuchanie tych audccyj je st  prze­
stępstw em , przew idziarem  przez 
ustaw ę o ochronie republiki i że 
szereg Polaków na Śląsku n Olzą 
zapisano z tego powodu do p io- 
tokułów  policyjnych.

Górnicy polscy za g ro że n i
w y d a l e n i e m  z  Belgji

b in. upływ a term in górników  polskich będz;e musm.łc

mi i ■wyrazami hołdu. Gdy mu za­
komunikowano w yniki p lebiscytu  
ośw iadczył: „Jestem  szczęśliw y,
i e  lud pragnie m ego powrotu na 
t ’*on",

W IEDEŃ. 4. 11. (A T E ). Frzy- 
puszczalnie w e czwartak, an ia 7 
b. m., w yjedzie do Londynu, gdzie 
przebywa król Jerzy II delegacja, 
złożona z m inistrów  w ojny i ko­
m unikacji oraz przewodniczącego  
zgrom adzenia narodowego, która  
zawiadom i króla o wynikach plebi 
scytu  i zwróci się  doń o powrót 
Jo kraju.

Poza d elegacją  rządową udadzą 
s ię  do Londynu przedstaw iciele  
armji. flo ty  i lotnictw  i oraz de­
legacja  m iasta Aten. Król Jerzy  
II ogłosi dziś odezwę do narodu  
greckiego, w której ośw iadczy, że 
idąc za glosom  ludu przyjm uje 
koronę i powraca na tron.

Obłąkany pod^ł 23 dm w
w  murzyńskiej dzielnicy N. Jorku

NOWY JORK, 4. 11. (A T E ).— w ali oknami na u licę  
D zisiejszej nocy podpalono w ie l­
ki dom we w schodniej dzielnicy  
m iasta. Podnalenia dokonał umy­
słowo chory, który poprzednie 
spowodował 20 pożarów w d ziel­
nicy Harlem .

Podczas Dożaru rozgrywały się  
tragiczne sceny. M ieszkańcy do­
mów, zbudzeni ze snu, wysknki-

B u s łe r  K e a t o n

N o w e  s n r a w y
o p r z y n a l e ż n o ś ć  do O . N . R . - u

Urząd Prokuratorski doręczył Na dzień 6 grudnia r. b. wygna- 
akty oskarżenia szeregow i osób. czono w W ydziale V III. II: rnym 
p ociągniętych  do odm w iedzialno- Sądu O kręgowego w  Wa?'szawie 
ści z art. 165 K. K. za przynależ- spraw ę studenta Tadeusza l)r- 
ność do tajnej organ izacji. bańskiego.

W  ś w ię t o
C z e c h o s ł o w a c j i

Z okazji św ięta  Republiki Cze- 
skosłow ackiej w ysłał P . Prezydent 

(Rzeczypospolitej następującą de- 
■peszę:

Jego E kscelencja Prezydent 
Masaryk.' Praga.

Proszę W aszą E kscelencję o 
W jednem  m ieszkaniu spłoń ^ -p rzyjęcie z okazji św ięta  RepubL- 

żywccm  rodzina, zło .ona z matki j_j Czeskosłowackiej m oich najlep- 
i p ięciorga dzieci w w .eku od 1 . szyCh życzeń zdrowia dla W aszej 
8 do 14. Ojciec tej rodziny, który E kscelencji i pom yślności dla Re- 
zdołał uratować się  wyskakując z pUblikJ.
okna chciał, po dowiedzeniu się ►  ̂ Ignacy M ościcki.
o l i s ie  swych bliskich, skoczyć w prezydent Republiki Czeskosło-
ogień. Policja  z trudem go pow- odpow iedział, co nastę-
strzvm ala od tego Kroku.

UTraca do n o r m a ln e g o  ży c ia
NOWL -TOF.K, 4 11. (A T E .). Z 

Santa M onica w stan ie  K aliforn-

P . Artur Śliwiński
w y c h o d z i  z  R a d i o

Jak się  dowiadujem y, dotych­
czasow y prezes Rady Nadzorczej 
P olsk iego Radja, sen. A rtur Ś li­
wiński, ma w  niedługim  czasie u- 
stąp ić z zajm owanego stanow iska, 
wsKutek objęcia m andatu senator­
skiego.

■ puje:
j Jego E kscelencja  Prezydent Mo 
'scicki. W arszawa.

Uprzejm e życzenia W aszej Eks­
c e le n c j i żywo m nie w zruszyły. Do 

ja  donoszą, że znany komik fil moich szczerych  podzięr.owan łą- 
m owy B uster Keaton, który przed czę szczere życzenia szczęścia dla 
dwoma tygodniam i u legł ostre- W aszej E k scelencji i pom yślności 
mu atakowi szału  w  kaftanie dla Polski. (— ) Masaryk
bezpieczeństw a przew ieziony zo-,
s ^ ł  do zakładu dla um ysłowo N 0 W 6  C l G K r f i t y  
chorych, op u śc ił'w czora j zakład.) lftf, a ł U n i M

Ostry atak sum - u Keatonr p O d a tk O W fi
pow stał na podłożu nerwowem  w W bolach poinform owanych sły  
związku z ciężkiem i przejściam i chać, iż  nowe dekrety podatkowe 
aktora w ostatn im  czasie . Stan ogłoszone Dędą niezw łocznie p<- 
zdrow ia E u stei K eatona pepra- uchw aleniu  u staw y o ptłnom oc 
w ił się obecnie tak dalece, te  już n ictw ach przez Senat. O głoszeni' 
w najbliższym  czasie  zam ierza on dekretów oczekiwać należy jeszcze  
pow rócić do filirv' v  iw  bieżącym tyeroaniu


